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    Wstęp


    „Boże mój, kim jesteś i kim ja jestem?”. To pytanie jest kluczowe dla wszystkich religijnie myślących i poszukujących. Jest ono ważne dla każdego, kto pyta o sens życia i szuka Boga. Kiedy wyznajemy, że Bóg jest miłosierny, co to oznacza dla naszego pojmowania siebie samych jako ludzi? Co miłosierdzie oznacza dla naszego życia? Gdzie i jak je odnajdujemy? Czy jest ono źródłem siły dla naszego myślenia i działania? Czy miłosierdzie Boże może przyczynić się do rozwoju naszej osobowości i wspomagać go? Czy mimo naszych grzechów, winy i zawodności może dać nam nową szansę, możliwość odważenia się, by zacząć na nowo?


    Przesłanie miłosierdzia stoi w centrum Objawienia biblijnego i stanowi istotę chrześcijańskiego powołania: „Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny” (Łk 6,36)*. Wzywając nas, byśmy byli miłosierni, jak miłosierny jest nasz Ojciec w niebie, Jezus czyni miłosierdzie istotą powołania i posłannictwa chrześcijan. By móc żyć tym powołaniem i urzeczywistniać to posłannictwo, musimy wciąż na nowo odkrywać głębię Ewangelii miłosierdzia.


    Miłosierdzie jest centrum chrześcijańskiej dobrej nowiny o zbawieniu i duszą powołania do życia chrześcijańskiego. Powinniśmy na nowo rozważyć naszą ludzką i chrześcijańską egzystencję właśnie z perspektywy miłosierdzia. To ono sprawia, że bycie człowiekiem jest ludzkie.


    Pojęcie miłosierdzia ma różne poziomy znaczeniowe. By pojąć głębsze znaczenie miłosierdzia dla naszej chrześcijańskiej i ludzkiej egzystencji, musimy odróżnić jego trzy podstawowe wymiary:


    • Najpierw i przede wszystkim chodzi o miłosierdzie Boże. Jest ono autentycznym wyrazem dobroczynnej miłości Boga. Jako przymiot Boga jest ono Jego Imieniem.


    • Na drugim poziomie chodzi o dar miłosierdzia Bożego. Poprzez udział w miłosierdziu Bożym człowiek doświadcza mocy, która wpływa na jego życie i przemienia je. Moc ta jest działaniem łaski Bożej w nas, uzdalniającej człowieka do tego, by sam żył miłosierdziem.


    • Trzecim aspektem miłosierdzia jest miłosierdzie jako postawa i cecha ludzka, wyrażająca się w czynnej miłości bliźniego, a zwłaszcza w miłosierdziu wobec ubogich i potrzebujących.


    Jedynie wtedy, gdy widzimy te trzy wymiary w ich jedności i wzajemnym powiązaniu, miłosierdzie może z całą mocą przeniknąć naszą egzystencję, poruszając serca i uskrzydlając dusze. Tylko dostrzeżenie piękna miłosierdzia Bożego i doświadczenie jego głębi w naszym życiu może umożliwić nam przeżywanie miłosierdzia we wszystkich dziedzinach życia.


    Ewangelia Jezusa Chrystusa objawia Boga, który jest miłosiernym Ojcem. Centrum jej przesłania jest miłosierdzie Ojca, który jest w niebie. Treścią Ewangelii Jezusa Chrystusa jest zatem miłosierdzie Boże.


    Jednocześnie Jezus objawia pełnię człowieczeństwa. Ukazuje nam, kim człowiek właściwie powinien być i kim rzeczywiście jest. Jezus Chrystus przynosi światło w ciemność świata: „Lud, który siedział w ciemności, ujrzał światło wielkie, i mieszkańcom cienistej krainy śmierci wzeszło światło” (Mt 4,16). Jako chrześcijanie, powołani przez Chrystusa, powinniśmy kontynuować posłannictwo Jezusa w dzisiejszym świecie. To posłannictwo niesie ze sobą pewien istotny skok jakościowy. Staje się zrozumiałe tylko w kontekście przesłania o królestwie Bożym, które jest obecne w Jego osobie. Pełny sens przykazania Jezusa, byśmy byli miłosierni, jak miłosierny jest nasz Ojciec w niebie (por. Łk 6,36), mogą zatem pojąć jedynie ci, którzy zdecydowali się na królestwo Boże i są gotowi przyjąć Jezusa Chrystusa jako Pana i Boga ich życia, iść za Nim oraz żyć i działać w Jego duchu. Miłosierdzie wyraża się w nowy, ożywczy sposób, dzięki któremu bycie chrześcijaninem staje się ożywianym przez łaskę współdziałaniem Boga i człowieka: „Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny” (Łk 6,36).


    Miłosierdzie należy zatem do istoty bycia chrześcijaninem. Zarazem jednak wszyscy ludzie dobrej woli mogą odnaleźć w tych słowach ton zdolny poruszyć serce każdego człowieka i skłonić go do działania. Przesłanie o miłosierdziu jest nie tylko kluczem do Pisma Świętego. To także wątek ogólnoludzki, zrozumiały dla wszystkich, wykraczający poza granice narodów, kultur i religii. Miłosierdzie jest mową serca, językiem więzi. Wpisuje się w istotę człowieczeństwa, przez co należy do dziedzictwa ludzkości. Jest ponadczasowe, transkulturowe i powszechnie komunikowalne. Dlatego charakteryzuje się ono niezmienną aktualnością i ma przełomowe znaczenie praktyczne. Miłosierdzie jest najbardziej ludzką ze wszystkich ludzkich cech, która wyróżnia człowieka i wydobywa na jaw jego piękno.


    Dlatego książka ta stawia sobie zadanie rozważenia na nowo człowieczeństwa w świetle wiary. Praktyka miłosierdzia ma istotny związek z ożywieniem wiary. Tam, gdzie wiara jest żywa, żywe jest też miłosierdzie. Tam, gdzie rośnie moc Bożego miłosierdzia, możemy mówić o udanej ludzkiej egzystencji.


    


    
      
        * Cytaty z Pisma Świętego, o ile nie zaznaczono inaczej, pochodzą z Biblii Tysiąclecia, wyd. V, Pallottinum, Poznań 2014 (przyp. tłum.).

      

    

  


  
    Miłosierdzie. Wprowadzenie


    Miłosierdzie nie jest jednym z wielu ubocznych tematów, lecz stanowi centrum tego, co ludzkie, a zarazem także i tego, co chrześcijańskie. Jest dostępne wszystkim ludziom dobrej woli. Odkryć moc miłosierdzia to doświadczyć, jak człowiek może odżyć, czerpiąc ze źródeł wiary. Miłosierdzie Boże, które stanowi fundament stworzenia, a swój szczyt osiąga w zbawczym dziele Jezusa Chrystusa, jest bowiem sercem Ewangelii.


    A jednak miłosierdzie nie wydaje się być w cenie w naszej społecznej, zeświecczonej teraźniejszości. Czasem interpretuje się je jako oznakę słabości. Gdy zastanawiamy się nad naszym codziennym życiem w pełnym problemów społeczeństwie, pojawia się pytanie: Czy to istotnie duch miłosierdzia kształtuje ludzkie czyny? Jednocześnie większość ludzi odczuwa tęsknotę za miłosierdziem i każdy ma na nie dla siebie nadzieję. Każdy chciałby humanitarnego społeczeństwa i praktyki, która świadczyłaby o naszym człowieczeństwie.


    Nasz wkład jako ludzi wierzących polega na tym, że podtrzymujemy w świadomości innych postawę miłosierdzia. Dlatego w społecznej debacie o wartościach odwołujemy się do koniecznego założenia, którego dyskurs społeczny nie może zaczerpnąć sam z siebie (a i my jako ludzie ostatecznie sami z siebie tego nie potrafimy). W obecnej przełomowej sytuacji kulturowej, politycznej i społecznej zadaniem Kościoła jest duchowo-religijne przemyślenie egzystencji chrześcijańskiej z perspektywy miłosierdzia Bożego i doprowadzenie do tego, by wydało ono pastoralne i duchowe owoce. Nie chodzi przy tym o to, by pojmować bycie chrześcijaninem jako dodatek do bycia człowiekiem, lecz by rozumieć je jako pełny rozwój człowieczeństwa w przestrzeni łaski Bożej.


    Pomiędzy egzystencją ludzką i chrześcijańską nie ma żadnej sprzeczności, gdyż jeden i ten sam Bóg jest Stwórcą i Zbawicielem wszystkich ludzi, Źródłem i Pełnią życia. Miłosierdzie wpisuje się zatem w najgłębszą istotę człowieczeństwa. Człowiek już z tego powodu, że jest człowiekiem, ma możliwość bycia miłosiernym, niezależnie od tego, czy sam uważa się za wierzącego czy za niewierzącego, za osobę religijną czy niereligijną. Dlatego każdy człowiek ma też obowiązek, by rozwijać tę prawdziwie ludzką predyspozycję i stawać się coraz bardziej miłosierny.


    Miłosierdzie jest najbardziej ludzką ze wszystkich cnót, podstawową cnotą ludzkości, a nie jakąś moralną osobliwością chrześcijan. Okazywanie miłosierdzia współbliźnim nie jest jedynie powołaniem chrześcijan, lecz wewnętrzną możliwością, nastawieniem, usposobieniem, wewnętrzną siłą wszczepioną w serca ludzkie przez Stwórcę. Dlatego Jezus może wymagać od nas, byśmy w pełni rozwinęli w sobie ten ukryty w nas talent. „Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski” (Mt 5,48). Bóg chce tego, czym sam jest: miłosierdzia. „Miłosierdzia chcę, a nie ofiary”** (Mt 9,13; por. Oz 6,6).


    Zaszczepiona w nas, w stworzeniu, skłonność do miłosierdzia jest prawdziwie ludzka, i zgodnie z zamysłem Stwórcy należy ją rozwinąć i doprowadzić do doskonałości. Wszyscy jesteśmy zaproszeni do tego, by szukać sposobów wyrażania naszych uczuć współczucia i życzliwej wrażliwości na potrzeby bliźnich w codziennym życiu. Miłosierne serce obdarza nas miłosiernym spojrzeniem na siebie samych i na innych.


    Miłosierdzie, które Jezus objawia i głosi, nie dotyczy jedynie chrześcijan, lecz wszystkich ludzi dobrej woli. Jego przesłanie skierowane jest do całej rodziny ludzkiej. Przemawia do każdego człowieka osobiście. Sądząc świat, Chrystus spyta na koniec osobiście każdego z nas, czy pełnił dzieła miłosierdzia, czy też nie (por. Mt 25,31–46).


    Miłosierdzie nie jest jednak przede wszystkim zasadą życia zbiorowego, która ma kształtować społeczeństwo. Jeśli nie ma się ono sprowadzać jedynie do „pięknych słówek” i bezsilnych formuł, służących do zaklinania rzeczywistości i utwierdzania nas w naszych teoriach ulepszania świata, lecz być prawdziwą zasadą działania, wywierającą realny wpływ na życie całej ludzkości, to musimy na nowo odczytać jego głębszy sens, który da się pojąć jedynie wewnątrz żywej relacji między Bogiem i człowiekiem, pomiędzy Stwórcą a stworzeniem.


    Właśnie dlatego, że miłosierdzie winno kształtować nasze ludzkie czyny, nie możemy redukować go wyłącznie do międzyludzkich działań. Na to niebezpieczeństwo horyzontalnej jednostronności wskazał wyraźnie papież Jan Paweł II w swojej encyklice o miłosierdziu Bożym Dives in misericordia:


    Im bardziej posłannictwo, jakie spełnia Kościół, 
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